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oa NAJJAŚNIEJSŻY PAN; w. skutku: przedstawienia JO. 


zwolić raczył przebywającymi zagranicą wychod- 
Con Polskim: Marjanowi-Hiacyntowi /2eh/imion 
Targońskiemu, braciom Wojciechówi iStefanowi 


wi, powrócić dó Królestwa Polskiego /na ;zasa- 
dach Naswyższeco Ukazi z d. 15.(27) maja 1856 r. 
"Rada administracyjna Królesiwa. W skutku 
NaiwyższeGo pozwoleniana pozostawienie w kraju 

ałerjana  Wsłmańskiego wychodźey, który så- 
mowólnie powrócił z zagranicy, tudzież na zasa- 
dzie postanowienia z d. 17 (29) czerwca. 1841 r. 
Ma przełożenia dyrektora głównego prezydujące- 
Bow Rom. Rz, Psi 8. stanowi : Wilmański Wia - 

zjaw postanowieniem Rady administracyjnćj zd. 
B1maroa (12 kwietnia) 1865, r. ma konfiskatę ma- 
Jątku skazany powraca dolażywania praw cywil- 
Nych od 3 (15) spaździerniką r. b. jako od daty 
Najwyżej udzielonego mu ułaskawienia. : Majątek 
"więc jaki od daty ułaskawienia stał się jego wła- 
noscia, nie ulega jaź konfiskacie, którćj skutki 


kryć, się jeszcze mogących, jakie tenże Wilmański 
przed: datą wyrzeczenia na' majątek jego konfi- 
iskaty posiadał; lub też jakie na-niego po tę datę, 
Jak jem bądź prawem przypadają. ' 


-c Magistnat miasta Warszawy.—-Oelem uczczenia pa- 


mięci, oraz dla doprowadzenia do skutku życzenia $. p- | 


„Elżbiety Alexiejewnćj xiężnćj warszawskiej hr, Paskie- 


wiczowćj. Erywańskićj, córka tejże Ańna,z xiążąt war- í 


Sżawskich Michała xięcia Wotkoiskiego; małżonka, 
Aktem urzędowym przed rejentem pod d, 2 (14) tzet- 
Wea 1856 r. zeznanym, uczyniła dar summy rs. 5,000 
na cofoczne wyposażenie prócentem od takoówój ubo- 
-fi6j pańny-przeż magistrat m. Warszawy przyznawać 
*się mające. Procent roczny:od téj summy rs. 250 wy- 
noszący; przeznaczony jest corocznie na posag dla je- 
dnćj z panien nieskarzonych obyczajów wyznania chrze- 
-$ejańskiego- córek «rzemieślników lub, rękodzielników 
*rodzonćj i wychowanćj w król 


RESZTKI ŻYCIA. 
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Ę a (Patrz Nr” Króliki 58 tdt 
Wzruszong:dogdworkww którym właśnierod- 
bywała się wieczorna: modlitwa; —. Pódkó- 
-Morzanka zachorowała nagle!... 


Stary Żelizo nagłos syna w którego dźwię- 


u poczuł wzruszenie głębokie, przerwał pa- 
Qierze. i ; 


_— Co się stało, moje dziecko? 


R Podkomorzanka z przestrachu zachoro- 


wała, ledwieśmy ją osłabłą do domu potrafili 
Przeprowadzić, spieszcie na pomoc, bo, tam 
Błowy „potracą. : 


KRAJOWYCH 


| Biuro Redakcji przy miicy: Krakowakie-Pr 
Wschód słońca o g..6 m. 56.—Zach. o g 5 m. 82. | ście w domu Nr 


lięcia Namiestnika Królestwa, NAJMIŁOŚCIWIEJ /do-, 


matki przed półsierotami bez ojca. 


Lewtńskim. xi ędzu Janowi Michajłówiezowi, Wi-. 
torowi Hausbrandtowi i Szymonowi Gerstmano- 


estwie Polskiem niedo- 


(Cigg dalszy). Sewo 


— Kochana matko! = zawołał- wia dając | 


Warszawa, Piatek 23 Lutego 


KRONIKA 


+ ZAGRANICZNYCH. _ 


statek cierpiącćj, w wieku od lat, 18, do 30 będącej, 
z pomiędzy których panny rodem. z Warszawy, będą 
miały pierwszeństwo przed pannąmi 4 prowincji; = 
a w każdym razie sieroty zupełne mają pierwszeństwo 
przed pólsierotami, które mają ojca; a półsieroty bez 
Uposażenie po- 
wyższe dane będzie pod obowiązkiem zawarcia związ- 
ku małżeńskiego w tymże samym roku w którym przy- 
znane zóstałó d. 30 kwietnia (12 maja) jako w roez- 
nicę zgóńu Elżbiety Alexiejewnćj xiężnćj warszawskiej 
br. Paskiewicżowej Erywańskiej, lob też °w ‘dniw naj- 
bliższym dnia tego'przez magistrat naznaczyć się ma- 


jącym, gdybysczy to z powodu przepisów 'kościelnych, 


czy teź z powodu choroby albo jakićjkołwiek, nad- 


zwyczajnój, okoliczności ślub) w dnia wzmiankowanym 


danym bydź nie mógł. Gdy od czasu złożenia darową- 


néj summy do ostatecznego . zatwierdzenia, darowizny. 


w r. b. nastąpionego. uzbierały, się procenta w .ląt 3ch, 
z tegó powodu.w r. b. pa ten raz jeden danym będzie 


posag dla trzech panien powyższą kwalfikacją udo-| 
'wodnić mogących. Kandydatki zatem winny najpóźniej 


do d. 8 (20) marca r. b. zanieść do ` prezydenta, iniasta 


Warszawy piśmiehne podania, a-do takowych dołączyć 
"następujące dowody: 1) Swiadectwo przez dwoch wła- 


ścicieli nieruchomość? miejskich lub wiejskich w r. %. 


"wydane, iż są panńami moralnego życia, wyznania 
tehrześcjańskiego, wychowanemi i stale /zamieszkałemii 


w bkrótcatwie Polststom niędnotmtwk bronpinas tTI 


mi rzemieślników; lub; rękodzielników, których imiona 


— Poszliśmy na przechadzkę do murów 


„jezuiekieb.. iznacie: z tyłu, kościoła napisy 


grobowe gdzie jest nagrobek-dziecięcia. Sta- 
liśmy i czytali, gdy ten dziki człowiek Poro- 


niecki niewiedzióć zkąd, zjawił. się.nagle u, 


wejścia do lochów, i jak upior stanął przed 
nami, Podkomorzanka dostała mdłości, „ser- 
decznego Śmiechu, i jeszcze.do siebie przyjść 
nie może... ocz ŚRO ERIE ry 16 
— Oóż:on tam robił" w lochach? —— zapy- 
tał Żelizo; HidoT SSTW NAT  xdÓ: 
—i Bóg go wie; całe 'jego życie tajemnicą, 


(w mówią że sig tam nieustannie ' włóczy po 
itych zwaliskach.' I j 


—_* Biegnijże Jejmość, a ty Oktawie idź za 
matką i dawaj mi znać... Jużciż, tak bardzo 
przelęknąć się nie mogła żeby ją to aż o cho- 
róbę przyprawiło! Ale cóż tam robił ten czło- 
wiek! i ; 

I stary począł się modlić zaraż na intencją 
chorój wracając po chwili do tego spokoju, 
który był stańiem zwyczajnym jego duszy. 


Żelizowa zsynem wyszli spiesząc do dwor- 


pap "RĘCE TAA OTYOZDZOTKLIETUMES SATA E 
| ku. Mijali właśnie uliczkę wiodącą do 


je rs. 12 (złp 
8 ra. 3 (złp. 20%, 


zata co na prowincji w Kró- 
estwie. 3 aodaniem-'rs. 4 roe 
cznie iub 1; kwarsainie za ko- 
DETEY: 


zedmie- | Dziś rano stopni ciepła 2, wczoraj w pał. ciepła 2, 
o 391, naprzeciw Jaskiego piacu. |: Wysokość wody na Wiśle stóp 5 cali 104. 


burmistrza lub wójta spisanym z dwóch . osób “dobrze 
im znanych, datę urodzenia lub zejścia poświadcza- 
jących. Podpis proboszcza, burmistrza lub wójta ma 
bydź legowanym. przez naczelnika powiatu, podpis zaś 
„sądu „pokoju przez prezesa trybunału. W końcu obja- 
śnia się: panńym, którym uposażenie przyżnane będzie, 
summy posagowe wypłacone będą za stosownóćm pot 
kwitowaniem nie/pierwćj, aż w dniu w którym po''za- 
warcia przez nie w terminie naznaczonym ślubu: złożą 
w assysteneji swych mężów /prezydentawi emiasta do- 
wód zawartego małżeństwa przez właściwy sąd po- 
koju legalizowany. W razie zaś nieśpełnienia-warunku 
zawarcia slubu w dniu -naznaczonym,. obdarowana u- 
traci prawo do posagu w r. b: a summa posagowa zło: 
żona, będzie do depozytu Banku na wyposążenie Wro- 
ku.pastępnym przyznawać się mające, do. którego je- 
duak wspomniona obdarowana w r. b. mieć będzie 
pierwszeństwo aż do 30 lat swego wieku, Z obówiąz- 
kiem złożenia na nowo w każdym rokn dówodi mio- 
ralne prowadzenie się niedostatek poświadczającego, 
w porządku co do tego Świadectwa powyż opisanym 
przygotowanego. — Prezydent, rzeczywisty radca stanu 
Andrauli'--Naczelnik kańcellarji Duceński. s 

E JO. Xiężna Gorczakow; małżonka Jeńerała-Adju- 
tanta J YC. MOŚCI, Głównodówodzącego 4szą armją, 


'Namiestnika Królestwa, “w dniu onegdajszym wieczo- 
rem powróciła do Warszawy. 


— ryyarszaw skie TOWAFZYSUYO GObróczylUnosti wa 
zaszczyt zawiadomić szanowną publiczność, że dozwo- 
lone decyzją Rady administracyjnćj Królestwa z a. 34 
maja (12 czerwca) 1855 r. ciągnienie loterji fantowej 
na korzyóś pierwszego domu przytułku dla niemowląt, 
złożonćj:z 2,000 biletów, ź których: 200 będzie wy: 
grywających fanty wartości od/4 do 20 rs. odbędzie 
sięw tymże domu. przy ulicy Jerozolimskiej N. 15749, 
położonym, w d.;1/ maja r..b. o godzinie Jéj z połu- 
dnia, zaś od d, 18 marca b. r. urządzoną zostanie w je- 
dućj z sal tegoż domu, wystawa pomienionych fantów, 
mogąca być zwiedżaną kaźdodziennie od godziny 36j 
do 5éj.z południa, ,przy otwartych salach całego, za- 


"kłada.' 


EE ann GA 
K orrespondeńcja Kroniki. 
Poznań dnia 17 lutego. 
Wielkiéj wagi. dla mieszkańców katolickich i 
polskich Wielkiego Xięztwa Poznańskiego jest 
ruin» 
gdy Oktaw uczuł się pociągniońym za rękę i 
o mało nie krzyknął znowu ujrzawszy Poro- 
nieckiego który go wstrzymał gwałtownie. ` 
Twarz nieznajomego była bledsza niż zwy- 
czajnie, oczy obłąkane, usta drżące, a wyraz 
eały okażywał niepokój i dziką jakąś namię- 
tność wzburzoną. i toż 
24 Qo'się z nią “stato? == szepnął Okta- 
wowi. "£ N 
2. Pizestraszona widokiem pańskim oiñ- 
dlała, — rzekł młody ćzłowiek — ledwieś- 
my się docucić jéj mogli... ale bo też potrze- 
ba wam było ukazać się tak nie w porę... > 
—- Powiedz mi — któż to jest ta kobieta 
gorąco począł Poroniecki. 
— Panna Podkomorzanka!! pr 
„dywać ją lubsłyszćć choć 0 nićl P 
łeśio> i BOROCJO: ) 
—< Panna... powiadasz::: A imie jej? =< py- 
-tab'nieznajomy natarczywie. j 
— Tudwika! 
* Boróniecki stał wrosły w ziemię, oczy mu 
się tylko iskrzyły. T 
2. Tak! — rzekł- do siebię uśmiechając 


zecież wi- 
an musia- 


wiadomóść, zezdecydowano ‘się wreszcie otwo- 
rzyć gimnazjum katolickie w Gnieźnie, o które od 


lat kilku starać się nieprzestawamo: Miasto-Grnie= 


zno znaczny na ten cel przeznaczyło fundusz, któ- 


ry, choć dobrze.wiemy że wzfiósłe jedynie pobi- 


I 


ich stracono podług zwyczaju fa gozatajnych 


storje tę rozkłada, by powżiaść zgufamie do Auto- 
drogach. Dalój wzywa protokonsuł Różana wdo” 


ra, bo sam już ten podział rozważnie i bystrze po- 
myślany jest nam gwaraneją, że i rzeca'sama sta- 
ranńie popróowadzóną będzie. Perjod pierwszy | 
'*koińiczy autor rokiemświerci najsłynniejszego, z W. 


mistrzów Krzyżackich Winricha Kniprode (1382), 
pefjod drugi Śmiercią Konrada Jungingena (1407), | 
trzeci pokojem nad jsziorem Melno (1422); czwar- 
ty perjod obejmuje czas władzy Wielko-mistrzo- 
wskićj Pawła Ruesdorfa, iaź do związku miast i 
rycerstwa pruskiego (1441); piąty perjod pano- | 
wanie Konrada Frlichshausena; szósty ostatnie | czej niż je zdotyehczaso 4.1 znamy. opisów. | 
lata Krzyżackiego panowania nad Królewskiemi | Nie uwłacza on jego. paya i am gdzie mu się 
Zhsdki. 8 EEG 0000001. 5 pto słusznie ATRAPY o Henryku 
go: Jakoż nie zawodzi samo opracowanie rzeczy, | Plauenie p. 43, te aby-swym- potrzebom chwilo* 
Pomiędzy nabytkami, któremi na ©statniem | oczekiwania wysoko nastrojonego tak umiejętnie 
osiedżenfutwydżiała historycznego towarzystwa | pomyślanym=podziałem.' Opowiadanie jest powa- 
rzyjaciół nauk, oódbytefń dnia T lutego muzeum | zne i ściśle przestrzegające tyłko zadania sobiena== 
towarzystwa wzbogacono, wspomnieć należy tak- | znaczonego. Ztąd autor w epizody żadne się nie za- 
że. odkówy i żelezieę Od oszczepu, daty pańa Tu- | puszóża w texcie ati w półemiki. -W przypiskach 
ło. ieckiego z Osiecża pod Kłódawą, ńiedałeko | tyłko-ptóstujś czasami zdania swych poprzedni- 
Plowiec leżącego. Jedna z podków jest tak wiel- | ków — i tó z wszelką przynaleźną godnością, bez 
kich rozmiarów, że koniecznie być musiała od ko- | wykrzykników, myślników, punktów i znaków: 
nia meklemburskićj. rasy. Z resztą nadesżło juź | zapytania, bez dowcipów ani złośliwości. Co do! 
przez ręce pana Ponińskiego z Wrześni 143 | Voigta wyrąża się pa str. 39 (wspominając zatar- 
tomów rozmaitych xiążek towarzystwa agronomi- | gi między zakonem a miastami, z przyczyny han- 
cziego 'Średzko- Wrzesińskiego, Złożono oprócz | dlu w latach ; 1382—1407. mnożące się) w nastę- 
tego kiłka innych nie; mnićj. szacownych darów, | pay sposób; uderza to bardzo, źe tego historyka | 
jak ip, orygihalne dyplomy z czasów Stanisława | uwagi ujść mogły wzmianki. o zątargach między: i adze 22 
AGgusta na wolność odbywania jarmarków mia- | zakonem a miastami powtarzające się na kaźdćj |- to wydarzenie tak się stało jakeśmy w texGie pór 
stu Xiqżówi nadate; darowano monet kiłkakrajo- | nieomal stronnicy używanych przez niego Pru- /|-wiedziełi, przeciwaie żaś eprzeciwiające. się sabie 
wych i zagranicznych. Zakómunikowało pótóm || śkich recóssów, Pos > opowiadania u Schuetaa. f. 106:i u Voigta „Vik 
preżydiuń wydziału żgfomadzonym człóńkom li- Nie będę rozbierał krótkiego tego eo do słów | 188, zarówno odrzucić należy; na/ to potrzeba 
sty uczońyćh niemieckich z Kolonji, Gross Stte- | śwych, ale wiele myśli potusżającegó zdania, bo „szerokiego +wywodu,: który zachowuję sobie-ne 
litz, pisane do towarzystwa, w celu żasiągnienia | musiałbym przejść ód pana Hirscha do pana Vö- | późnićj. —O'czasię Pawła Russdorfa(1422—1441) 
objąśnień naukowych. igta ido apoteozy zakonu niemieckiego wyśpie- | powiada p. Hirsch p. 49: „Przy takiem wahania 
Przystąpiono po załatwieniu tego porządku į wanćj przez tego ostatniego w dziewięciu prze- | się/ w'stosunkach ina zewnątrz, tem mniój mógł 
dzienńego do kwestji odnowienia kościoła Panny | straszającćj grubości. tomach, doapoteozy mówię, |.(W. mistrz rożwiążłośćcii wyuzdanym chuciom.ry* 
Marji, którą to kwestję po przeczytaniu bistorycz- | do. którćjVoiget niepotrafił jakoś, zastosować za- 
nego „promemoria“; zajmująco  przez.p. Weghera | :chętek zakonu, żeby. wydrzeć z rąk swych podda- 
skreślonego, a wykazującego najważniejsze mo- | nych handel i jako swój go uważać «monopol, — 
menta z dziejów. tego kościołka oddano już osta- | więc o mich nie wspomniał wcałe.. . laini 
tecznie kommisji wyznaczonćj.przez towarzystwo, W ogóle w niezwykłe wprawia zadziwienieczy- iet 
aby się zrestaurowaniem kosciołka zajęła, Do ko- | telnika polskiego, bezstronaość pana Hirscha. O |iw. końcu otwarty bunt (rebellion) «podniosło 
modo j? MJ madady 2: kislap, Stofanamiao © gwslat | Palaa mówi ań tak np. p 178: „zajmująca ówia- 
Brzeziński, x. Bażyński, Dr. Gąsiorowski, i pan | tło rzucają te dokumenta na wsżełkie stosunki'ów- 
Wolniewicz z Dębicza, a prezesem jój jest x. ar- | czesne w Polsce, które wcale nie są tak nieucy- 
oybiskup Przyłuski, honorowy prezes: towarzy- | wilizowanemi i nieupórządkówanemi, jak je się | Wi mistrz i: -jego:rycerze przeciw. pa i 
stwa. W dalszym ciągu porządku dziennego pan | żwykłó OGASŁAWIAĆ. Te licze ee pozwalali. Bazę eee poza r 
Jatochowski przeczytał bardzo zajmujące, szcze- | Bugiem i Narwią rządzą się ustawami podobne- : 
żółówe sprawozdanie z dżieła pana Dra Teodora | mi do tustaw miasta szlążka z obowiązujących” etc. 
Hirscha; Handels and Gewerbsgeschichte Dan- dałćj, „w przypadku że kupców gdańskich w po- 
Zis unter der Herrschaft des deutscheń Ordens dróżach takich (pośród borów Mazowieckich) zra- 
z powoda kfórejto xiążki niech nam wolńo będzie j bowano lub zabito, wyrządzają władze miejscowe | listy, wyjątkowo wywóz pozwalające ściągać pie” 
‘stoweczkó dać do czytania cierpliwym i niecierph- | pokrzywdzónym* szybką korzyśćkupców waglę- > o aj. BIĘCNE AO WESE 
wym czytelnikom Kroniki. dzie: mającą sprawiedliwość, na ico, niech następny "vensbrief Lobegeld ;einzuziehen) — ale i zboże 
Dzieło swe podzielił pan Hirsch na 3 xięgi. | służy przyklad. Tu przytacza pan Hirschlist Pro- VAI OMAN cz, 246 chę ZA 
W pierwszćj mówi.w pierwszym oddziale o poło- | -toeousula miasta Rożanu domagistratn'Gdańskie- 
żeniu poet giesa części aka i o sta- |-góspisany, w którym! donosi," żetzabito-w boru 
tystyce każdćj z tych części i przedstawia w dru- | między Rożanem i Łómżą Jana 'Schułtza, kipea | (Wahicapitulation), które krzyż | 
jr oddziele bardzo zajmująco w główniejszych |-gdańskiego, że skorossię o tem: dowiedział miel i b h jam ady 
È arysach historję miasta pod panowanietn zako- , strat Rożanu, przeszukano podłag zwyczaju kra- 
"nu. Dosyć wziąść na uwagę perjody na które hi- | 


dki zdecydowaly magistrat do téj Wielkićj ofia= 
ry, = z czasem sowicie będzie się mu procentó=*. 
wał. Miejsce to tem jest korzystnićjsze dla przy* 
szłego zakładu, że będzie stację 1a kolej Poznań 
z Bydgoszczą połączyć mającćj. Zresztą od Po- 
znania 6 mil, zatćm o 6 godzin teraz Gniezno ad- 
dalone. Czy godzi dałeką'czy małą jest odlo- 
głością; to względne bardzo pytanie. Gimnazjum 
to otworzą % początkiem przyszłego roku sżkol- 
e 


e 7 
weczył majątki swych poddanych“. Powiada 0 


bracie jego komturze gdańskimy osławi z 
CT paa Beaba a l 
wbówiło miasto Gdańsk napowrót'do zakonu (po 
bitwie Tannenbótskiój póddało się Jagielle) p: 47 
zwabił trzech zasłużonych gdańskich radców na 
zamek zakonu w'Gdańsku i'kazał ich bez sądui 
wyróka w Wielki tydzień 141[ r: jak najhanie 
bnićj' zamordówać  (aufe jaemmerlichste ermo | 
-denh Do tój wiadomości daje p. Hirsch nartejćć 

"stronie w uwadze 228 objaśnienie, że osławione 


s 


samówolnemi zakazami wy- 
$ zietylko za 


; się — fatalmość... ukazałem się wychodząćy | Adela'u nóg klgcząca, szeżebiotała, stąrając Andzia wybiegła po Oktawa pierwsza, ko” | 
„z.grobów,.. bom dawno umarły! — los jeśt | się ciotkę roźweselić i cały wypadek w źart | rzystając z chwili tćj aby się zbliżyć do nie- 
logiczny zawsze. „obrócić. | | g0, Pik: AN A7 Sa H e E 
m. Ale cóżeś tam pan robił! Ip = Wszyscy tużrnają tego dziwaka, — mó-. andutria przypadła na ła wcdi w,gastku |zają i 
== Žywisá żywymi, umarli muszą z umar- ia) Aenean e dn m ia jego r TERRA 0 dak. 
"pymi przestawać, co dziwnego? „Nie uważasz ŚR: p. ME AF uh wicca SPE Przepraszam "cię kóchany Oktawie, — 
że ja upiorem jestem? Za karę'tylko noszę ze. |. — Bóg go tama wie €o On robi, alem ją”go | obracając się ku niemu przemówiła Podko- 
schte ciało ispogruchotane kości po świecie. | Nie Sto razy spotykała u jezuitów, — dodała | morzanka zanesla „£ię.bardzo? nie- 
Zresztą? — ale idź, — przerwał, dowiędz, się |-dżiewczyna. — I'mtlie „on nąstraszył nie raz, prawdaż, ale to juž przeszło! ak poczciwie 
a GA Loo dż ni ać Ja wychodząc hagte A jakiejś ktyjówki, £o się nie krzątałeś się koło'mnie, pozwól sobie podzię- | 
keś.., dobry, a raczćj jakeś młody. | boi w najciaśniejsze wciskać katy... ate %6 mü- kować. „Aszinb ap) 
*Pormówiąc niepewnym krokiem Poroniec - | ©" być-ehf ba czarownik jaki lub szałóhy za bo| — Gdyby nie Andzia którą tam Pan Bóg 
ki skierował się. ku swojemu. domowi, ..a Že- cóżby on tam raz wraz robił? W miasteczku | nam zesłał, nie bardzo byśmy sobie dać rady 


lizo za matką do Podkomorzanki. od czasu jak tu.przybjł- zaikim. się inie.po- | potrafili; —stzekła uśmiechając:sięsAdela, — 
| znała Szambelanaceo go:śledził, oduczył: od |-pan»Oktaw ma tylko tę zasługęcwraz ze mną, 
ir. tego podobno dosyć niegrzeczkie.:« chodzi |-że się okrutnie :ciocinego strachu pezełąkł, vd 
„| sam, nie żyje,.z nikim. Raz tylko, i. Andzia, 2 Bp słyszę zfiasz tego upiora Lzy i- 
Gdy śię ujrzała znóww swoim cichym 'sa- | gie zarumienila. troche, -podobno zaczepił | ała Podkemorzanka. -ioan 0%... 
loniku, otoczona znanemi twarzami i ścianą. | Żelizę... gadali z sobą z pół gódziny. ©, saae Sutodoś mic: zę: RA A 
"mi biedna «chora, powóli odeszła jój zupełnie — „A gdzież Oktaw! = spytała Podkomó-. == ARITA mikówiłe żeś Powy: SE i 


odrętwiałość i zesłabienie, rumieniec: powró- | rzanka, — niechbym mu podziękowała ząję-|| mawiał dosyć,długo... s 
cił na twarz, oczy nabrały blasku i rozdra-!| go staranie. zał AO LOOT el 


żnienię tylko jakieś po tem.grobowem widze- Mer avn OC EA a A AEL 
r ’ 8 : p o == Od. s R 
niu pozostało, p | J-S7 powiędziała stątuszką—| 


tie Sie O) — 


gd ug rzypomnieniem okoliczności w ja- 
P a alaare da 3 ainor o ge || muai byé w. goku czeka łam na mię... | ih się 1 tanto! w tył tdkinyśh radach 

siżelizowa any Aała ja już uśmiechniornią ła-||  — Poproścież go tu, poproście, — żywićj | zachwyćony burzą zetknałem: się z nim i mia- j 

godnie i usiłującą uspokoić przytomnych, a'! odezwała się chora. 50097 | łem to szczęście że sam mnie zaczepił... ° 


— Atak! — przebąknął Żelizo pomięsza- A 


u 
o 


kaj 


dzy dego z dostojników zakonu, a przeciw, żbro- 


b 


| graniczyłem się. tylko po większćj części na 


taguig 


śranę. i A í AH ho i 

F A nowin literackich , ważną mogę: donieść wia- 
damość, żę p. Zupański „drukuje ,rzęcz Lelewela 
© prawodawstwie Wiślickiem z, powodu „dzięła 
Pana Helota napisaną, — Essengje nowój tój pra: 
i Lelewel do Ara miesięcznego 


owa‘, j 


WIADOMOSCI ZAGRANICZNE 
sg o si KH MR 3 4. €.9 r- F + Ft, A i TOP) 
zMra r gy, l Fa 20.4 u.i g: ga. Pogzta bombai: 
ska przybyła tu wczoraj. Listy prywatne, jakie 
przywozi,.podają nam wiadomości sprzeczne z.30- 
ba, stosownie. do:tego jak pochodzę ad. Anglików 
Bł osób innych narodowości, Dzienniki bombaj- 
skie w tym samym wprawdzie odzywają się dur 
chu, co bulletyny urzędowe, utrzymują, jednak, 
6 opór będzie aa. tak iż niepodobna przewi- 
zióć końca wojny. Rozbrojenie nie będzie tak 
skutecznym Środkiem, jak -się to-rządowi zdaje, 
gdyż tylko częściowo dapełnionem: być może. — 
Wedłag zdania ludzi kompetentnych, Begum iin- 


| mi przywódcy powetaia wkrótce zapewne Toz- 


. poczną kroki zaczepne. 


poczh; e. " Według Gazette de Bom- 
ad Tordowi Clyde udało się jędynie przywrócjć 
pokój pózorny. R zd a 

nata 18 lutego, Pr idywania wojen- 
no ASY osy w węzłjoh „oferadh to 
warzyskich. Artylerja. zajmuje się środkami o- 
bronnemtna Fois ch puaktach mastai nad brzeży. 
Maas y l ja. Czynność panuje ta wielka,za- 
toki napełnione są okrętami. Handel marsylski | 


— A 0 Czemżeście mówili? pal > 
vov“ QOsludziach, świecie... zaać w nim zho- 
łałego i zmęczonego życiem człowieka, nie/ 
wiele: przecie nauczyć się mogłem. ....: Dzi- 
wak i nieszczęśliwy... l jus 
+ Prawda; — zawołała śmiejąc się. już | 
Adela; która od kolan ciotki nie-odstępowa- . 
ła, — że doskonale :się dobrał do miejsca i 
wypadku z ta swóją twarzą bladą; oczyma 
zbłąkanemi, włosem rozczochranym,.. i okró- 
na Agogo od: uz ob da rorat alowotsiszi 
-siao Moje; dziecię; — cicho «dodała. iPodko- 
morżzdnka! cahijąc ją wesolo —='nie'Śmićj się 
iligdy z bladój twarzy i obłąkańych oczów, | 
sa to pigina żywota i boleści, które posżano- 
wać potrzeba: Któż wie,ile razy „zblednąć 
musiał cierpieniem ten, komu na wieki krew 
do serca uciekła? ile razy, płakały te oczy 
Które dziś już bez łzy suche i straszne są o- 
błąkaniem? .. LIaTH 
Żal migo- serdecznie, alespo cóż tak: 
straszny,: mm Mówiła Ą dela, rż chodzi po ja- 
mąch.: żeby ludzi „przerażać :6wojem, Jawie: 
Niem?! Nie mogę tego sobie inaczćj jakisza- 
1S PINATA 1 9 AAAS: 
—— Dlaczegóż _szaleństweni? — zawołała” 


,czalna wojna 


| gie godziny w„pustych i niezajętych niczem 


| duchem mileząca czaszka i proch znikłych lu- 
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mało ulegający. wpływom giełdowym, jednoczy 
się z silną postawą polityki rządowćj. Przypusz- 
nie przestrasza go. (Le Nord.) 
w3 N ZER: 

Londyn 19 lutego. Times w feiletonowy m arty- 
kułe użala się na wlokący się, ciężki początek par- 
Iamentarnych posiedzeń: u Az 
* „Właściwie nie się nie robi: szanowni członko- 
wie byliby się pożytecznićj na wsi polowaniem, 
rybołóstwem albo wyścigami zajmował. Wina 
cięży na bezsilnej opozycji: "ukazały się już róż- 
maite słabe strony rządu, wyborne dla niéj do za* 
czepki i ciosu. Brakiem silńój, zdrowćj, energi- 
cznej opozycji, i rząd się rożprzęga. Lord kan- 
cłerz myśli ó tem, jakby wstać ze swego worka 
wełny (ma się rożumićć na korzyść lorda Kings- 
downe) i przenieść się na swoją ławę (t. j: powró- 
cić do prawniczego zawodu). Mamy podejrzenie, 
że i sekretarz kolonji Żywi to samo życzenie na 
korzyść p. Gladstónę,* a o sekretarzu wojny mó- 
wią już otwarcie, że chce odmaszerować. ' Mini- 
strom zdaje się rzeczywiście wszystko jedno czy 
zostaną, czy odejdą, a opożycja nie zadaje sobie 
nawet pracy, aby icho cokolwiek zapytać. Wsży- 
stkó to dówodzi obojętności, a wielka gra polity- 
czna, która niegdyś całkiem zajmówała Anglików, 
urok swój tracić zaczyna. 

„Ostatnie słowa zawierają rzeczywiście nieza- 
przóczoną prawdę: interes polityczny ód chwili 
rozprzestrzenienia prawa wyborczego, zńiżył się 
do ludzi niepolitycznych. 'Obeenie, gdy (i to po 
części skutkiem tejże okolicznóści) zasady oby- 
dwu dawnych stronnictw szlacheckich stały się 
tak wątłemi, iż nie dają powodu ani do' miłości, 
ani do nienawiści, kraj popadł w apatję rosnącą 
przy każdój sesji parlamentu. Do teraźniejszego 
spokoju w Izbie niżśzćj, przyczynia się także nie- 
pomału krytyczne położenie wielkićj polityki. Nä- 
czelńicy stronnictw przekonali się jaż zapewne, 
że EER ARYE r negocjacje gabinetu w niektó- 
rych: pytaniach i dyskussjach, żadnój korzyści 
mióć nie będą. Duch, który toórysów zawsze 
w strzeżeniu interesów angielskich ożywiał, uwśl- 
nia jeh ód zapewnienia, które się samo. przez się 
rozumie, a na czcze drażnienie 'stronnicfw,, czas 
byqajmnićj nieodpowiedni, gdyź zazbyt poważny. 

= à (Neue Preussischć Zeitung.) 

, AOS" FFLFR .. be AED, 

Wiedeń 16 lutego. Osoby kompetentne zape- 
wniały dziś, żę Austrja już przystała na pówtór- 
ne zebranie się konferencji, otrzymawszy ze stro- 
ny Augljii Pruss zapewnienie, że té mocarstwa 
w kaźdyim razie nie dopuszczą, aby sprawa wło- 
ska dö rozpraw konferencji wciągnioną została, i 
owszem takówe tylko na sprawie Xięztw naddu* 
najskich ograniczą. Publiczność, jakkolwiek: są- 
dzimy że niesłusznie, oddaje się obawie, iż Austrja 
ną konferencjach poniesie znaczną dyplomatyczną 
klęskę, dla którój cesarz, Francuzów mógłby je- 
szcze na rók jeden “odwlec rozwiązanie sprawy 
włoskiej. - Opiuja publięzńa w Austeji dósżła do | 


Derby słowa: »zabijcie tegó, który pierwszy zer- 


dosyć żywo Podkomorzanka — są tak dłu* 


resztkach życia pod starość, że się dziwować 
mie godzi, jeśli fantazja zaprowadzi. kogo na 
mogiły...” do grobu, w gruzowiska i ruiny ls. 
kto wie c0'może powiedzióć spodniesionemu 


dzi... Biedny zaprawdę kto w śmierci musi: 
szukać pokarmu, ale nie zawsze „obłąkany i 
ARINO wliawodą ób. iatogdowysh tmy 
-1s-> obiocią tak dobra «że:go jeszcze truma- | 
czy — odezwała się Adéla, — 0 €0 ja tomu | 
tójsehwiłi trwogi nie daruje! Byłyśmy w stra-- 
chu śmiertelnym: i gdyby mie poczciwa moja | 
Andzia... Ale gdzież się jaż ten trzpiot podział? | 
zapytała wodząc oczyma — przecież mnie 
choć „dziś mie. powinna opuścić?... i 

—'Nie obawiajcie się panieneczko, == zza 
drzwi 'tkazując się — przerwała Andzia, — | 
jeżelim wam na co potrzebna, to mnie macie 
póki chcecie... ., 

'Bołóżmy panią żeby. sobie. odpoczęła, a 
same nadinig siedzićć będziemy. i bajki pra; 
wiócchóćby: do białęgo+dnias. ogix | 
| iprzystąpiła do 


To mówiąć uśmiechnęła się 
'Adeli, która ją pogłaskała po-twarzy. 


tego, ż6 dziś Austrjacy przewrócili przypisane hr. | 


|lizowę, uśmiechnęła się. do 


| nie jeszcze nie tozbudzona 


wie pokój Europy — f mówią: Zabijcie tego, 
który nieuchronną wojnę odkłada.« ' (AUZ: Z.) 

— Piszą z Wiednia doTndóp. Belge pod dniem 
16 b. m.: z 

Rozchodzą się tu pogłoski, że cesarz miał się 
widzióć z xięciem rejentem pruskim, według "zaś 
ińnćj wersji, ma się dopiero widzióć. Przybył ta 
właśnie z Berlina xiąże Croy, czy tóż p. Grofiuy, 
nie wiemy z pewnością, że szczególniejszą missją 
od xięcia rejenta; lecz, jeśli się nie mylimy, osoba 
fa, która już dziś wyjechała, żadnego pólityczne- 
go nie miała posłannictwa, a szłótylko o ceremo- 
nję chrztu nowonarodzonego xięcia, wnuka te- 
jenta pruskiego. Na téj ceremonji ma być repre- 
zentowany cesarz austrjacki. Byó'więc  moż6, iź 
ta okoliczność spowoduje widzenie się cesarza 
ż xięcibm rejentem, bądź w Wiedniu, bądź w Pra- 
dzę, albo tóż ojciec  ńowonarodzóńego przyjedzie 
z odwiedzińami d6 naszego dworu. °" 

— 'Wspominaliśmy 0. pownem obostrzeniu 
w dziennikach, które nie dość z uszanowatiem 
wyrażały się względem państw sprzymierzonych. 
Teraz znów niedawno zakazano 43 numeru bran- 
szwickiego dziennika Deutsche RHetchszettung , 
w którym znajdował się wybornie napisan$ arty- 
kul p.t. An$trja we Włoszech i Niemcy w kwe- 
stji włoskić), który troskliwie broni sprawy auz 
strjackićj. Dowodzi on, że w obeciem zajściu in- 
teresa Austrji nieoddzielne są 0d interesów Nie- 
miec, Artykuł ten kończy się wyrazami: wPoraż- 
ka Anstrji jest porażką Niemiec,« Pomimo jednak 
arcy-patrjótycznych uczuć tego artykułu, wzbro- 
niony ta zósta!, ponieważ się- ośmielił dotykać 
przedmiotu końkordatu, który dla nikogo nie jesź 
tajemnicą. | 120 (Ind. Bel.) 

RAN CJ A. 


zająć 


naju. 


(ale nie minister) 


w Turynie i matkę swoją w Rzymie. Jadąc tam i 


' _—*Dobrze, dobrze, — odpowiedziała Pod- 
komorzanka, — każecie mi leżyć położę się, 
ale niechże poczciwa Żelizowa powraca, do 
domu i naszego starego uspokoi, że mi się nie 
nię. stało, Dobranoc wam...... bądźcie 0. mnie 
spokojni... Nie się staremu gratowi jak ja nie 
stanie, twarde toi zaschłe!.jakby tak. którój 
z'was młodszych możeby:ciężko przestrach 
odchorowała, ale ja jużem nie jednego w Żży- 


| ciadoznała, nie jedno silniejsze od tego wztu- 


szenie, dłuższa boleść biły. 0 tę wątłą budo- 
wę którą Bóg kruchą uczynił, aby świadczy- 
ła.o Jego sile... Przejdzie i to jak przeszło 
wiele innych w.życiu przygód, utrapień iwzru- 
szeń, jak przechodzi życie;8amo. l 
To rzekłszy uścisńęłą Pódkomorzanka Że- 
Oktawa i biorąc 
rękę. Adeli, powoli posunęła, sig do AZ 
j % ł OE. 
koju, ale pogrążona vw za z żenie AR 
go doznała. 


—m— 


(Dalszy ciąg nastąpi). 


wracając, przebiegł znaczną część wyższej Italji. 
Zapewniają więc, że udzielił Cesarzowi nader in- 
teressujących szęzegółów, tyczących się stanu kra- 
jów przez które przejeżdżał, i które z wielką sta- 
rannością badał. 

-—— Dziś zajmują się wielce w pewnych ko- 
łach politycznych wrażeniem, jakie sprawiła w Wa- 
tykanie broszura pod tytułem: Napoleon /IlIci i 
Włochy. -Zdaje się, że Papież umiał właściwie o- 
cenić uczucie głębokiego szacunku, którem jéj au- 
tor przejęty jest dla osoby jego i dla praw papie- 
skich. Papież postanowił udzielić wyjaśnienia na 
konsystorzu co do wszystkich punktów rozbiera- 
nych. w broszurce, .a „zostających w związku, ze 
świecką władzą papieżów. Sat 

Przy tój sposobności wspominamy o zamiarach 
podstępnych kardynała Antonelli, który pragnąc 
jak najrychlćj pozbyć się wojsk francuzkich w Rzy- 
mie,za proponował Austrji,ąaby wycofała swoje. By- 
ła to maleńka samołówka, gdy bowiem Austrja za- 
trzymałaby swoje garnizony włoskie, te po wyj- 
ściu. wojsk francuzkich, łatwoby pod jakim bądź 
pozorem wrócić mogły i wejść do Rzymu. Oto by- 
ło owe genjalne wyrachowanie, na które chciano 
aby się Francja zgodziła. 

—, Podróż królowćj angielskićj do Pruss z po- 
wodu rozwiązania jéj córki xiężnćj Wilbelmowećj 
Pruskićj, nie może być uważana, jak to niektórym 
podobało się dziennikom. donieść, jąko zostającą 
w związku z obecnemi zawikłaniami , politycznemi, 
gdyż w Anglji nie królowa, lecz gabinet rządzi. 

— Listy .z Londynu donoszą, że rząd angielski 
gotuje się do wysyłki sił morskich na. Adrjatyk 
w widokach zapewne powstrzymania manifesta- 
cji, jakieby mogły mićć miejsce na wyspach joń- 
skich. 

— Przygotowania wojenne nieustają we Wło- 
szech, austrjackich i w;Piemoncie, czynność panu- 
je tam wielka. W ostatnich dniach biura zaciągo- 
we przyjmowały. nietylko narodowców, lecz W ło- 
chów i cudzoziemców. z różnych krajów. Przed 
końcem miesiąca znajdowąć się będzie około dzie- 
„sięciu tysięcy Włochów i,endzoziemców zapisa- 
nych ną. liście zaciągowćj. armji sardyńskiej.. Mu- 
ry miasta Turynu pokryte są afiszami donoszące- 
mi o zakontraktowaniu znacznych dostaw prżęz 
ministerjum wojny. 

i W Marsylji, po składach wielkie mają. się 
znajdować zapasy wojenne. 

t. — W przyszły (poniedziałek lub wtorek, ma 
się zgromadzić senat, dla wysłuchania rapportu 
o uchwale senackićj dotyczącój dodatkowego u- 
posażenia członków rodziny cesarskiej. 

(_/W. poniedziałek ciało prawodaweze toczyć bę- 
dzie rozprawy. o wyborzę pana Migeon. z 

=; W: Turynie wyszły kommentarze nad bro- 
szurą „Napoleon. III i Włochy, utrzymują iż'one 
wyszły. z.pod.pióra hrabiego. Cavour. 

"rr. Dziennik Patrie zastanawia się dziś nad cha: 
rakterem i;znaczeniem demonstracji na korzyść 
Aüstrji, które pewne stronnictwo wywołać usiło- 
walo w lzbach /prawodawczych większćj .części 
państw niemiecekich.; „Ten nowy zawód polityki 


austrjackićj, mówi ów dziennik, posłuży do wy- 


jaśnienia stanu rzeczy, gdyż,wedłag oświadczeń 
Gazety, Pruskiej, niepodobna zmienić zdania o u- 
sposobieniu Niemiec, Patrte w ten sposób kończy: 

„Sądzimy, że gabiaet berliński i Izby pruskie, 
zachowując, się ciągle na“ stanowisku oględności 
i umiarkowania, więcój uczyniły dła bezpieczeń: 
stwa Niemiec i dla pokoju Europy, jak. wszyscy 


popłeczaicy demonstracji. Prussy zapatrując się 


na rzeczy z wyższego stanowiska jak inne. kraje 


niemieckie, i znając swoją odpowiedzialność, któ- ` 


xrćj ważności dzienniki oddane. sprawie austrjac- 
kićj poznać nie chcą; oświadczyły się w jednym 
ze swych upoważnionych organów, ze słowami 
pokoju i rad, które w Wiedniu muszą posłuchać 
Jeśli nie iść za niemi. Jednocześnie lady niemie- 
ckie mogą 'z nich nabrać przekonania, że interè- 
sów ich rzeczywiście bronią. Prussy, gdy przeci- 
wnię. wpływy, jakim uległy ich rządy, nietylko że 
nie miały na celu ich dobra, lecz czyniąc wojnę 
ogólną, zwiększały niebezpieczeństwo, które dziś 
na szczęście uchylone- zostało! ©": (Le Nord.) 
04 E MC: Y. 

Lipsk 16 lutego. Po długićj' chorobie, zmarł tu 
w dniu dzisiejszym przed południem. xiąże ' Otto 
Wiktor Schónburg- Waldenburg, urodzony 1785 
roku. (Allgem. Zeitung) 

Monachium 19 lutego. Jeżeli ostatniemi czasy 


w izbie radców państwa odsyłano raz jeszcze pod 


zasadnicze obrobienie do komitetu każdy wniosek | 


do prawa przez rząd projektowany, to działo się | ostatnićj sięga czasów przedpotopowych, bo Ņo® 


zwykle nie skutkiem wyłącznych zachceń oppo- 
zycji, ale na słusznych zasadach. Izba zaś depu- 
towanych naradzała się dzisiaj nad reklamacją 
wyborczą prokuratora hr. Tanfikirchen z Eieh- 
stadt, który dla tego odwołał się do izby, ponie- 


waż obrany wyborcą na tameczneę wybory .depu- | 


towanych, dopuszczony nie został z przyczyny, iź 
znajduje, się w pierwszóm trzech-lecia swojego u- 
rzędowania (provisorżum), a zatóćm tych obywatel- 
skich warunków „posiadać nie może, jakie w myśl 
konstytucji stanowią liczne uzdolnienie wyborcze. 
Pomimo gruntowega wyjaśnienia ministra: spraw 
wewnętrznych hr. Reigersberg, że rząd krajowy 
od.roku 1818 ciągle trzymał się téj zasady, iż słu- 
ga państwa nie posiadający definitivum, ani oby- 
watelem, ani wyborcą być nie może; pomimo do- 
wodzenia, że właśnie byłoby .to interessem rządu 
zależnym odsiebie ludziom bierne prawo udzielać, 
wszelako rząd pomny następstw, prawa, tego się 
zrzeka: pomimo, iż nikt w tych względach nie mógł 
nie uznać słuszności jego dowodzeń, przecież izba 
znakomitą większością uchwaliła : 1) Reklamację 
prokuratora hr. Tanffkirchen uzńać za uzasadnio- 
ną; 2) nie nadawać jéj atoli skutku, albowiem ną 
tém wybór. deputowanych w Eichstadt bynajmniej 
nie ucierpiał, skoro zawsze jeszcze wybrani mieli 
bezwzględną większość głosów za sobą. 

Na tómże sam óćm posiedzeniu uznano za dopu- 
szczalny. wniosek adwokata Volk, w przedmiocie 
zniesienia pewnego przemysłowego a istniejącego 
od lat kilku prawa. y 
Ef Stuttgard. 11 lutego. Deputowani Schuster i 
Wiest, obydwaj z Ulmu, podalijkomitetowi stanów 
prośbę, zakończoną w tym duchu, „aby rząd Jego 
Kr. Mości wpłynął na natychmiastowe:chwycenie 
się wszystkich, do. obrony: Niemiec potrzebnych 
środków, a mianowicie postawienia fortec związ- 
kowych, wąwozów: Czarnego lasu i wyższego Re- 
nu w stanie obronnym, wydania zakazów. wy pro- 
wadzenia koni it. p: właściwe kroki u związku nie- 
mieckiego wyjednał,«. [Do prośby tćj przyłączyli 
się różni i inni deputowani przez osobną deklara- 
rację przystąpienia, a komitet stanowy; na odby- 
fém temi dniami posiedzenia uchwalił podania te 
rządowi Jego K. M. »do wiąadomości« przedłożyć. 
Przez ten czas w pół. urzędowej gazecie ukazał się 
artykuł, wykazujący,źe jąk dotąd wyprowadzenie 
koni z królestwa Wirtembergskiego nie jest.wiel- 
kich rozmiarów. ; | 

Frankfurt, 20 lutego. Na posiedzeniu, Bunde- 
stagu z dnia .17g0 b. m. oznajmiono pomiędzy in- 
nemi, że w ciągu przyszłego miesiąca Wielko-Xią- 
żęcy Oldenburgski major v. Welzin wstąpi w skład 
kommissji wojskowej, jako bezgłosowy pełnomo- 
enik drugićj dywizji, , dziesiątego. korpusu, armji. 

* , „(Neue Preussische Zeitung)... 
niowiamofizk ai MATE = 
-.Beplin 16 lutego, Z wielu stron Pruss i Nie- 
miec południowych dochodzą do członków Izby 
deputowanych odezwy, mające na celu, ażeby Iz- 
ba zrobiła objąw względem obecnego położenia 
rzeczy, zagrażającego pokojowi Europy. Miżister 


spraw zagranicznych; p. Scebleinitz, jak słyszeli- 


śmy, przyobiecał znąkomitszym przywódcom od- 
działów Izby, poufne zwierzenie się co do stano- 


wiska jakie Prassy zachowują. Nie zdaje się, žē- 


by reprezentanci kraju mieli publicznie przedmiot 


ten rozbierać. Francja przesłała równie do Bérli- 


na jak do -iondyna. oświadczenia, po których 
można się spodziewać utrzymania pokoju. v; 
i (Allgemeine zeitung): 
RIĘZTWĄ NADDUNAJSKIE.- 


Bukareszt 14 lutego, W tćj chwili nadeszło te- 


legraficzne doniesienie od dep. Rosetti, który Zin- 
nymi deputowanymi .do pułkownika Coaży był 
wysłany, dla oznajmienia mu, że i w Wołoszczy- 
znie wybranym został. Couza miał odpowiedzióć 


Da to, że jeżeli mocarstwa mają chęć żięzczenia 


niewygasłych życzeń naroda i utworzenią Dacko; 
Rumuńskiego. państwa; pod. bers u, któregokól- 
wiek z zagranicznych xiążąt, on gotów „natych- 
miast ustąpić. 4.. . .- Eo 
Panujące tu usposobienie, jest ciągle sztucznie 

pobudzane: coraz nowe projekta ukązują się. 
(Neue Preussische Zeitung), 

W skala f Pad 


Od miesiąca trzy się z kolei ukazały nowe tra- 


jedje na teatrze neapolitańskim. Pierwszą jest 


Anna Bolena, utwór pana Tomasio Arabia, mło- 
dego i zdolnego poety. Trajedja E/drada przez 
xięcia Prote, dobrze przyjętą została, Nakoniec 


/jedja ta niesłychane zyskała powodzenie. P. 


ma jest córka Kaima. Mimo dość trudnego przeć* 
miotu i dziwnych kostjamów, bo aktorzy mus% 
występować w skórach baranich lub lisich, tr$'| | 


stori zapewne ją w swym repertoarze zatrzyma: 
i (Indépendance Belge) 


Gbieranina.—Ciekawy jest napis na gro'| ( 
bowca pewnym ^w Niemezćch!, * przedstawiający | ( 
rebus łaciński w sposób następujący: 


O 0: quid" * tuae 
be est. biae 
| POWO | JAR ra $ 
- Es s et jn K 
Ram’ ram ram |" Ii 


ii oa 
wyrażający poważną myśl: O superbe! Quid su- 
perest tuae superbiae? Terra es et in terram ibis 
(O dumny! cóż pozostaje z twój dumy? Ziemię| 
jesteś i w ziemię pójdziesz. MTG | 
| —_W tych dniach odbyły się w Paryżu zaślu 
biny barona Gustawa Rothschild, syna tamecze| . 
nego bankiera James Rothschilda z panną An. 
spach. Z przeznaczonych przez bankiera Rotschil:| 
da synowiżeniącemu się ośmiu miljonów franków 
tenże zapewnił intercyzą przedślubną na rzech 
narzeczonćj 800,000 fr. a nadto zwolnił teścia 
swego p. Anspach,,od wypłacenia 100,000.fr. doi 
wyprawy i posagu należących, przekazując ta* 
kowe na młodszą siostrę swćjmałżonki. Pierwszy 
to raz członek rodziny Rbtsehildów pojął za żonę 
osobę, z innej rodziny— gdyż dotąd wsz stkie 
panię Rotschild były także z domu Rotachiidó: 
wnami. Po odbytćj ż rana ceremonji religijnć 
przy dźwięku harf, gdyż organy sprzeciwiają się 
rituałowi jzraelskiemu, wieczorem grono weselne 
w liczbie 72 czy 75 członków należących tylkó 
do rodzin Rotschildów i Knspachów, zgromadzi* 
ło się w pałacu przy ulicy, La tte, gdzie pysz gi 
bogatą wyprawiono ucztę, którćj towarzyszyły 
śpiewy elewów konserwatorjum paryzkiego. Tęż 
ucztę zaszczycili swą bytnością pp. Halevy i Mey- 
erbeer. jawęiq yje *[830SÓW ui stędęszq BRE 
| Literatura Ferjodyczna. | 
W Gazecie Warszawskićj mieści się dalszy ciąg 
broszury o Napoleonie MI i Włoszech. © 7 ° 

Kurjer wraz z wczorajszą zmianą lunacji pro: | 
rokuje mrożniejsze powietrze; proroctwo dotąd 


nie spełnione. 


„DONIESIENIA. 
„Nakładem i drukiem $, ORGELBRANDA xięgarza i 


i . . +. yt 
pografa' przy ulicy, Miodowój Nr.496, wyszło. dzieło 
pod tytułem; „Pomysły do:reformy w dobrach salachec- 
kich, mianowicie na Wołyniu kop. 50," (Ner 61.—1).. 


SZRIPIRBUŻYWY 
(e TEATRALNE I POLOWE 
zszkłami achromatyeznemi; oraz lunety ziemskiej astro” 
nomiezne u J. Pika.opian: Ws o se (Ner 48). 01 


PRZYJECHALI DO WARSZAWY. 
Bykowski Rafał ob. z Rudki nr 6041. — Dunin Bole- 
słów ób. ż Wygranowa ni'476.— Karczewski Patrycy 
(ob. z Ciepielowa nr 625.-+Mostowski Adolf ob; z Pło- 
<ka ur 426,—Moniuszko Czesław ob. z Wiina nr'447.. 
Siemiński Wine. ob. z Gzichówą nn:444 —Trzebucho- 
wski Ant. ob, z-Barłogi nr 556 — Gadomski Stanisław 


„| obi z Mystdttie W 1714. © Gołowin Mikołaj ob. zRzy- 


mu nr'4ł41— Jacquet Henryk mechanik z Paryża ńr 
294 1.— Kollet sekretarz kolegialny urżędóik ambasady 
arhgeang nr 603,— Słomowski Fljasz, kup. z Poznąnia 
WANY dazu Gudaośnsó« saeti aska fm 
| _ "WYJECHALI WARSZAWY, 0 
Maciejowski Ignacy ob. do Kunówa.— Rómiszewskż 
Piotw sędzia! pókoju do Kielc.— Hrabia Kązimierz-Sta- 
rzeński kamerjunkier dworu JEGO CESARSKIEJ MO- 
SOI, marszałek szlachty - gubernji , Augustowskićj do 
Fietkowa — Słomowski Jan, ób, do Poznania. — Jtadni- 
cki Seweryn hr. do' Skrzynki. „— Sierakowski Wacław 
ob do Więcławić.-—Muczkówski Tadetusz ob: do Kra- 
Kkówa. | GH HMO „33 Í i ia {gi 
* TEATR,ROZMAITOŚCI. . Dziś: Wałerja.—Dat 
wne grzechy. PE RENA 
TEATR WIELKI. Jutro: Sędziwój. TF ' 
~ Dziś Wielkie przedstawienie = 
w Ujeżdźżalni przy ulicy Królewskićj, i 
PERSPEKTYWY: TEATRALNE wynajmnje optyk Pik,, ulica 


WET 


N, 
P 


trzecią jest Noema, 'przez p. Bolognese, Treść téj | Miodowa Ner 479. * = GERE 


W Drukarni J. Ungra. — Wolno drukować. — Warszawa dnia 13 (25) Lutego 1859 r. — Starszy Cenzor, F. Sobieszczański. 


